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M M Y A N  NAŁĘCZ MYSŁOWSKI,
burmistrz Brzostecki.

NAKEADEM AUTOHA,

D r u k  L. D. S t  oe g e r a

w Jaśle, 1871.





miasta

od czasów najdawniejszych

a ż  po rok 1870.

ZEBEAB

na podstawie dokumentów
w arcftiwie 

dla młodzieży szkolnej tego miasta poświęcił
ówczesny burmistrz 

M aryan N ałęcz  M ysłow ski.
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L. 3892.

Wny. Marian Nałęcz Mysłowski,
burmistrz miasta w B rzostku!

V
Reskryptem z dnia i .  Października 

i8 ? 0 . do L . zwróciła mi W ysoka  

Rada szkolna ułożone przez W g o . Pana 

dzieje miasta Brzostku z poleceniem, abym 

Wmu. Panu w yraził jej uznanie za chwa

lebną Jego  troskliwość o rozświecanie dzie
jów przeszłości ojczystej. — W yw iązu

jąc  się niniejszem z tego miłego obowiąz

ku, mam zaszczyt oświadczyć W mu. Panu, 

iż co do wynurzonego Jeg o  życzenia, by 

się młodzież szkolna z wyż powołanego 
wypracowania uczyła dziejów rodzinnego 

miasta, zarządzam równocześnie w' skutek
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polecenia W ysokiej Rady szkolnej, w  po
rozumieniu z okręgowym nadzorem szkol
nym, by nauczyciel szkoły ludowej w  

Brzostku, opowiadał młodzieży uczęszcza
jącej na naukę niedzielną w sposób zaj-
mujący ciekawe szczegó ły  z przeszłości 
rodzinnego miasta w tej kronice W go . 
Pana zawarte. —

Pilzno, dnia 26. Listopada 1870.

Frldfoerg-,
c. k. Starosta



^J)ak wszystkie miasta, miasteczka i wsie naszej niegdyś 

wielkiej Ojczyzny, a w szczególności Krakowskie, się

gają, wieków starożytnych, a czas założenia ich, gubi się 

w pomroce wieków pogańskich; tak  też i Brzostek był 

przed rokiem 1394. wsią Małym Brzostkiem zwaną w 

ziemi Sandomirskiej nad rzeczką Słoną położony Na

dany był jako włościańska osada z innemi w liczbie 

100. ku pomnożeniu chwały Bożej, od książąt szczodro

bliwych w Polsce panujących, opactwu Tynieckiemu re 

guły św. Benedykta, co dowodzą przyw ileje; a to wy

dany w r. 1105., przez królową Judytę, żonę W ładysła

wa Hermana, a córkę Henryka III. cesarza niemieckiego; 

dalej z roku 1286. 1288. i 1290. przez Przemysława 

księcia polskiego wydane, gdzie je s t wyraźna wzmianka 

o wsi Małym Brzostku nad rzeką Słoną położonym ; —  

dalej przywilej Jana opata Tynieckiego z roku 1367. 

wójtowi Jakóbowi Stępkonowi nadany : —  zezwalają tak  

książęta polscy, jakoteż i opat Tyniecki, aby z wsi
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Mały Brzostek .iasto utworzono, co dowodzi, że nawet w 

dawnych wiekach Brzostek albo znaczniejszą osadę sta

nowił, bądź też położeniem lub zamożnością nad innemi 

osadami górował, przeto jako dogodne miejsce dla han

dlu i przemysłu, tak  zewnątrz z ościannemi Węgrami, 

jako też i wewnątrz był uważany.

Z przyczyn dotąd niezbadanych, niekorzystał ani 

konwent opactwa Tynieckiego, ani później Jakób Stęp- 

koń wójt ówczesny z przywilejów, utworzenia miasta z 

wsi Mały Brzostek; i albo ustawiczne wojny z barba

rzyńcami sąsiadującemi z Polską, jakiemi byli Tatarzy 

Turcy i inni, alboteż i niechęć oo. Benedyktynów, do 

krzewienia oświaty i wolności w swych dziedzinach by

ły powodem, że dokonanie tego dzieła, wstrzymane było 

aż do czasów W ładysława Jagiełły, króla polskiego r. 

1394. w niedzielę ostatnią zapustną. Esto mihi W łady

sław Jagiełło król Polski, wielki książę litewski a dzie

dziczny pan Rusi, wojownik dzielny, a jak  na owe czasy 

mąż rozumu i serca niepospolitego, którego czyny świe

tne dzieje nam przekazały, wydał w owym dniu i roku, 

przywilej bardzo obszerny i pełen swobód, mocą któ

rego wieś Mały Brzostek, na miasto przemienioną została. 

Mocą tego przywileju nadał miastu 100 łanów frankoń

skich, a to w ten sposób, że dwa łany na kościół dwa
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na pastwisko wspólne cztery dla burm istrza (advoca- 

tus) a 92 łany na osady mieszczańskie przeznaczył.

Przywilej ten napisany był na pergaminie, i pod

pisany prócz króla W ładysława, przezj dygnitarzy ów

czesnych: Dobiesława, kasztelana krakowskiego, Sędzi

woja, kasztelana kaliskiego i starostę krakowskiego; 

Spy tka, kasztelana krakowskiego, Jana Ligęzę, wojewodę 

Lężyckiego, Piotra Kmitę, kasztelana Lubelskiego i Dy

mitra, m arszałka. Miasto Brzostek obdarzone zostało 

prawem nieinieckiem czyli magdeburskiem, czem zało

życiel zabezpieczył swobodny rozwój w handlu, ręko

dzielnictwie i przemyśle, naznaczając tem samem świe

tną przyszłość w gronie m iast na ówczas wolnej i ob

szernej rzeczypospolitejypolskiej; a że na ówczas w braku 

wszelkiej policyi, a nieznacznej ilości wojska utrzymy

wanego przez zamożnych panów, mnożyło się dużo próż

niaków, złodziei i rabusiów, przeto m iasta wolne miały 

nadane prawo miecza (jus gladi,) mocą którego za prze

stępstwa i zbrodnie śmiercią karały.

Prawo miecza wykonywał także i Brzostek aż do 

Maja 1772 roku —Jniepodlegałj jak  inne miasta, m ia

steczka i włości sądom starostw, ale królowi, lub doty

czącemu wojewodzie. Zwierzchność wykonywał (advoca- 

tus) po polsku landwójt, z prawa magdeburskiego land-
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vogt i vice-advocatus, w mieście burmistrzem zwany, 

jakoteż ławica (scabinalia) z 8 do 10 członków złożona.

Rada składała rodzaj trybunału sądowego, land- 

wójtowi i burmistrzowi przydany był notariusz, który 

zwykle w łacinie był biegły, i pióro prowadził.

Landwójt kierował także sprawami adrninistracyj- 

nemi miasta, i zastępował takowe na zewnątrz, znosząc 

się z władzą królewską. —  W krótce też zakwitł handel, 

przem ysł i rękodzieła, a wyroby szewskie, kuśnierskie, 

garncarskie i złotnicze, znachodziły znaczny odbyt nietyl- 

ko w dzielnicach Polski, ale nawet w sąsiednich W ę

grzech, a mianowicie: w Bardyowie, Preszowie i Koszy

ca c h —  jakoteż innych pogranicznych miastach. Jednakże 

jak  nic nie ma na świecie trwałego, co ludzki rozum 

utwarza, tak  świetność i dobrobyt m iasta Brzostku 

przechodził różne koleje, dzieląc zarówno losy rzeczy- 

pospolitej, cierpiał często przez napady ościennych nie

przyjaciół Polski, jakoto : Tatarów, Szwedów, Moskałów 

i Węgrów, którzy częstokroć znęceni bogactwami pol

skiej krainy, wpadali w odsłonięte zewsząd granice tego 

obszernego państwa, nieposiadającego na nieszczęście 

żadnych naturalnych obronnych granic, jakiemi są góry 

morza, bagna i t. p. ani też trwałych warowni na wzór 

państw sąsiednich, częstokroć wojny domowe, które zbyt 

często tak  z powodu obieralności panującego i dumnych



możnowładnych magnatów, zakłócały spokój, tamowały 

dobrobyt i oświatę tego miasta.

Pierwszym Landwójtem dziedzicznym m iasta Brzost

ku był Stanisław Saspolina prawdopodobnie dworzanin 

królowej Jadwigi szlachcic węgierski, który za położone 

zasługi na' dworze tejże królowej, wójtostwem w Brzostku 

obdarzony został. —

Gdy potomstwo Stanisława Saspolina w męzkiej 

linii wygasło, przeznaczony był na Landwójta P iotr J a 

rzyna w roku 1550. (za Zygmunta Augusta,) który do

brawszy sobie równie myślącego burm istrza Białoboc- 

kiego, a korzystając z niezgody własnych współobywa

teli, dopuszczał się różnych nadużyć, zdzierstw i grabierzy 

gruntów miejskich tak dalece, że całe równie i obszary 

zagarnął, co dało powód do długoletnich procesów, aż 

wyrokiem sądu ziemskiego Pilzneńskiego z dnia 6. po 

niedzieli przewodnej r. 1560. usunięto P iotra Jarzynę 

z urzędu, i oddano nieco zabranych gruntów mieszcza

nom pokrzywdzonym, lecz od tego czasu zaczął się u- 

padek miasta. Następnie z kłótni dwóch korzystał trzeci, 

a tym był konwent opactwa Tynieckiego, który posiadał 

sąsie in ie  włości Wolę i Opaeionkę —  a nabywszy jedno 

sołtystwo na przedmieściu teraz Nawsiem nazwane, ko

rzystając z niezgody i podsycając takową z pewnem z 

góry wyrachowauiem, przez kupno, zastaw, wreszcie p ra -
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wem silniejszego, folwarki miejskie jeden po drugim na

bywał, osadzając zaraz na takowych włościan za odra

bianiem pańszczyzny. Do roku 1658 już mało posiadali 

mieszczanie ziemi na przedmieściu, oprócz dużego błonia, 

gdzie mieli młyny, browary i targowicę na bydło i konie. 

W  tym bowiem roku 1658., w poniedziałek po białej 

niedzieli, nieprzyjaciel Polski, książę Siedmiogrodu Jerzy 

Rakocy, napadłszy miasto z posiłkującemi go kozakami, 

złupił i spalił tak dalece, że prócz 6. domów w ulicy, 

wszystko w perzynę obrócił i 10. mieszczan zabił. Po 

tej klęsce już się to miasto do dawnej świetności nie 

podniosło. —  Dużo mieszczan wymarło na tułactwie, 

dużo rozeszło się po sąsiednich miastach, sprzedając za 

byle co pozostałe g run ta; z czego znowu korzystał kon

went Tyniecki, który zagarnął do reszty przedmieście, 

nazwawszy takowe Nawsiem, obsadził poddanemi, sami 

opaci Tynieccy mieszkający dawniej w Opacionce, odtąd 

stale w Nawsiu zamieszkali. —  Przerobiwszy wójtostwo 

na dwór dla siebie, mieszali się nieustannie do spraw 

miasta, wywierając zgubny wpływ tak  w sądownictwie, 

jakoteż administracyi znacznie w posiadłości, jakoteż i 

przywilejach uszczuplonego miasta. — Około r. 1660. na

rzucił konwent Tyniecki miastu swój herb, miecz z klu

czem w krzyż złożony w miejsce dawnego po S tanisła

wie Saspolinie, (złotej lilii w czerwonem polu;) a to
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widocznie w tym  celu, aby swe praw a dziedziczne do 

m iasta  tem  łatw iej sobie rościć. Pieczęć ta  przez kon

w ent narzucona na miedzi nieforem nie w y ry ta —  a nie- 

m ająca praw nej lub historycznej podstawy, przez obec

nego burm istrza, także za byłych urzędów powiatowych 

w roku  1856 przełożonym  gminy będącego zarzuconą —  

i do archiwum  na pam iątkę schowaną z o s ta ła ;—  a  wy

dobyta pierw otna, nadana przez pierwszego dziedzicznego 

burm istrza  S tanisław a Saspolina —  mianowicie łac ińska 

duża zgłoska B. — po obu stronach  lilije z ło te  w czer- 

wonem polu do okoła staro lacino napis. N iebędąc land- 

wójtam i, przyw łaszczali sobie opaci najw yższą w ładzę 

w mieście, pozostaw iając ledwie ja k ą ś  część takowej 

rzeczyw istem u przez k ró la  postanowionem u landwójtowi. 

U cisk i n iedola zubożałych m ieszczan doszła około roku 

1745. do najwyższego stopnia, gdy z Tyńca opat ksiądz 

B artoszew ski do Nawsia p rzyby ł; był to  mąż nadzw y

czaj srogi, dumny i chciwy panow ania, dopuszczał się 

w ielorakich nadużyć, prześladow ał m ieszczan, w ydzierał 

im ich w łasność, a d ep ta ł swobody i przyw ileje p rzed  

w iekam i uzyskane ta k  dalece, że w roku  1745. (za Au

g u sta  III.)  trzech  m ieszczan aż do Rzymu p iechotą się 

w ybrało do Ojca świętego, i względem doznanych krzyw d 

suplikowało. Tam na polecenie p lebana B rzosteck iego , 

przez księcia kardynała Albaniego, ówczesnego p ro tek to -



ra  Polski łaskawie przyjęci i pocieszeni, do księcia P ry

m asa arcybiskupa polskiego na ten czas w W arszawie 

będącego z listem odesłani, który też wpłynął, cokol

wiek na ukrócenie dalszych nadużyć i ucisku; —  wszelakoż 

w tych czasach straciło miasto resztę swych posiadłości 

na przedmieściu Nawsiem nazwanym, a mianowicie: m łyny, 

stawy, browary i duże błonia, gdzie odbywały się ja r 

marki na bydło i konie. Prócz tego przybudował opat 

do ratusza w rynku stojącego, a  wyłączną własnością 

m iasta będącego brow ar; a gdy tenże dezelować się za

czął, przenieśli wyszynk do ratusza, wziąwszy na jakiś 

czas niby w dzierżawę ratusz, gdzie gdy się mocniej 

osadziwszy, po kilku latach, wypędzili ztam tąd mieszczan 

i na dwór jako własność prawem silniejszego zajęli. — 

Tak tedy co hojność i wspaniałomyślność królów pol

skich utworzyła, i przez dwa prawie wieki kwitło, przez 

dwa wieki upadało. Najpierw w r. 1560. przez niezgodę 

i  podłość samychże mieszczan i burmistrzów Jarzyny i 

Białobockiego —  w roku 1658. przez rabunek i spalenie 

od Rakocego —  a potraciwszy odtąd wiele na obsza

rze, ludności, m ajątku i przywilejach, zaczęło się z gru

zów do dawniejszej zamożności podnosić —  dostało 

złego sąsiada ks. opata Bartoszewskiego roku 1741. , —  

który zaborami, gwałtami i procesami, prawie zrównał 

zadaną klęskę przez Rakocego i miasto do upadku



13

przyprowadził. — Szczególnem jes t to w całej kronice 

tego miasta, że nie miało nigdy żadnych zatargów  ani 

procesów z szlachtą sąsiednią, —  która z trzech stron 

z miastem graniczyła; —  chociaż nam dzieje Polski 

szlachty jako butną i niespokojną pomiędzy sobą przed

staw iają; a jak  wyroki i akta sejmów w Opatowie i są

dów województwa Sandomirskiego dowodzą, zawsze 

szlachta miasto w obec możnowładnego opactwa Tyniec

kiego w opiekę brała. Plebani miejscowi po większej 

części dzielili dobrą i złą dolę mieszczan, często wy

stępowali przeciwko nadużyciom opatów Tynieckich, jak  

to już pośrednictwo w r. 1745 . do Rzymu dowodzi. —  

W  roku 1772 . skorzystała Austrya jak  i dwa inne są

siednie mocarstwa z niezgody, nierządu, domowych wo

jen, niedołężności ostatniego króla polskiego Stanisława 

Augusta —  i moralnego upadku wielkiej niegdyś Polski, 

zajęła bez dobycia oręża całą dzisiejszą Galicyę i 

rozpoczęła organizacyę tej prowiucyi na wzór innych 

krajów dziedzicznych. Rząd austryacki z dynastyą od 

wieków utrwaloną, a światłemi u steru ludźmi, był zaw

sze przychylny oświacie, dobrobytowi i rozwojowi umy

słowemu swych poddanych. Po zajęciu Galicyi ochroniono 

Brzostek od zupełnego upadku, wobec chciwości zamo

żnego sąsiada Tynieckiego. Tak z polecenia rządu i za 

pośrednictwem starosty Rzeszowskiego Barona Karola

b i<.
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B essa, s ta n ę ła  w Pilznie ugoda (kom planacya) w roku 

1784. za panow ania JM C I cesarza Józefa II. pomiędzy 

m iastem  a konwentem  Tynieckim , mocą k tórej nietylko 

ta  odrobina n iew ydartych m iastu  przywilejów, ja k  prawo 

propinacyj i odbywanie targów, ale i część gruntów  

Schedy nazwane, którem i się m ieszczanie zaraz podzie

lili, m iastu  oddane zo s ta ły ; oprócz tego g ru n t w P a- 

łackowce za wykupnem każdego czasu przez miasto 

za 1500 Z łotych polskich dozwolono, i jedną  izbę w ra 

tuszu dla spraw  i sesyi m iejskich zostawiono, —  z k tó 

rych osta tn ich  dwóch warunków m iasto do tąd  nie ko

rzysta ło . —

Działo się to  za czasów i pod panowaniem  wiel

kodusznego a m ądrego cesarza austryackiego Józefa II. 

k tó ry  też aktem  fundacyjnym z roku  1785. szkołę tu 

te jszą  założył, a opactw u Tynieckiem u 150 z łr. m. k. 

d la  nauczyciela płacić i 6 sąg  drzew a na opał dla szkoły 

dawać, jako też  i szkołę wybudować nakazał. A ktem  tym 

nietylko w tym  Małym B rzostku, ale w całym  swym 

bardzo obszernem  różnoplem iennem  państw ie, dbając 

szczególnie o oświatę, dobrobyt, wolność wyznania i rów

ność w obec praw a w szystkich swych poddanych, pozo

staw ił po sobie w sercach swych ludów pam ięć niewy

gasłej wdzięczności! —
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W roku 1796. 12. Października nadał miastu Naj. 

Jm. cesarz Franciszek II. w Wiedniu do istniejących 

co drugi tydzień (w Wtorek) targów, 12. rocznych ja r

marków, a to: lszy. w dzień po nowym roku, — 2yi. 

po Gromnicznej P. M aryi, —• 3ci. na święty Maciej — 

4ty. w wtorek środopostny — 5ty. na znalezienie św. 

krzyża — 6ty. w dzień przed JBożem Ciałem — 7my. na 

Wniebowzięcie P. M aryi — 8my. w dzień św. JaJcóba 

Apostoła — 9ty. na podniesienie św. krzyża — 10ty. 

w poniedziałek po wszystkich Świętych — l is ty , na św. 

Katarzyyię — 12sty. na św. Tomasza. — Za doznaną 

opiekę i ochronę przywilejów starych, które zatwierdzone 

zostały, jakoteż nadanie nowych, miasto Brzostek zawsze 

przychylnością i wiernością dla istniejącego rządu od

płacało się — przyczyniało się chętnie do ofiar w pie

niądzach i naturaliach w czasie wojen tureckich i fran- 

cuzkich, które Monarchia austryacka prowadzić musi tła 

za co miasto przeszło 1500 złr. m. k. w obligacyach otrzy

mało — niemniej też przyczyniło się miasto w r. 1814. 

na formowanie 4go pułku Ułanów dość znacznym bez

zwrotnym datkiem.

Po przeprowadzonej oiganizacyi Galicyi według ży

czenia posłów polskich, na wzór Czech, wezwane zostało 

miasto do zorganizowania magistratu, lecz gdy nie po

siadało na ówczas tyle funduszu, bo opactwo Tynieckie
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dużo gruntów sobie przywłaszczyło —  zdecydowano się 

na czas nieograniczony zlać te prawa na fundusz re li

gijny, na któren część dóbr opactwa Tynieckiego spa

dło, przyczyniając się tylko datkiem na utrzymanie po- 

licyi —  a to aż do czasu —  dopóki stan m ajątku miej

skiego nie dozwoli o własnych siłach utrzymanie magi

stratu . — W skutek tego, kamera imieniem funduszu 

religijnego utrzymywała justycyaryusza, m andataryusza 

i pisarza aż do roku 1855., w którym to roku w sku

tek  ponownej organizacyi, powiaty w życie weszły, a 

sprawowania jurysdykcyi na takowe przeszły. —  Taki 

stan istniał aż do 1. Marca 1867. roku, w którym to 

czasie na podstawie ustawy gminnej z r. 1866. samorząd 

zaprowadzono, a gmina według przekazanego zakresu 

zarząd objęła, powiat w Brzostku zniesiono —  z po

zostawieniem tylko sądu, a miasto do starostwa w Pil- 

źnie przydzielone zostało, gdzie i za polskich czasów i 

w samym początku Austryackich rządów należało ; pod

legało jakiś czas pod cyrkuł w Dukli —  długie lata 

należało do cyrkułu w Jaśle —  kilka la t nawet do T ar

nowa. —  Jaka  ludność tego m iasta była w dawnych 

wiekach, nieda się z pewnością oznaczyć, musiała być 

jednakże znaczna, bo domów, od których podymne p ła 

cono, było przeszło 300. a obecnie liczy miasto 151 do

mów i przeszło 1100 mieszkańców, między temi około
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250 izraelitów. —  Obszar ziemi wynosi 609 morgów — 

m ajątek gminy stanowi 2031 złr. w papierach państw a, 

w realnośeiach 2780 złr. i nieznacznej zaoszczędzonej 

gotów ki; długów nie ma miasto żadnych —  posiada mu

rowany dom radny, 3 sikawki, urządzenie biórowe, zegar 

na wieży kościelnej —• wszystko w ostatnich latach na

byte i powstałe —  gruntów oprócz pastwiska Szkotnią 

nazwanego, przeszło 6 morgów i kilku małych placów, 

nie ma gmina żadnych. •—
Szkołę posiada miasto o trzech klasach, dwóch nau

czycieli — nauczycielki dla dziewcząt —  z dwoma izba

mi ; na codzienną naukę do wszystkich trzech klas uczę

szcza przeszło 160 dzieci z m iasta i wsi okolicznych 

na naukę niedzielną pow tarzającą przeszło 40., wyłącznie 

z m iasta uczniów rzemieślniczych.
Kościół murowany w stylu toskańskim w r. 1816. 

kosztem konkurencyi parafialnej, na cmentarzu kaplica 

w stylu gotyckim fundacyi Anny i M ariana Mysłowskich 

z grobowcem familijnym —  pod wezwaniem św. Anny, 

w której corocznie 2 Msze św. na Gromnicę i św. Annę 

odprawiają się. — Miasto ma dostateczną ilość studzien 

w części murowanych — tabule w mieście zaprowadził 

w roku 1838. p. Ignacy Strzelbicki były justycyariusz 

mąż ó dobro gminy dbały.
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Gdzież się podział ów wszechwładny konwent Ty

niecki? zapyta niejeden nieświadom dziejów ojczystych I 

Oto podzielił los wszystkich chciwych zaborców i dum

nych ciemięzców! —  Po rozbiorze naszej nieszczęśliwej 

Ojczyzny, ogromne dobra tego konwentu w Polsce i na 

Litwie zagarnął chciwy i nienasycony Moskal! —  m ała 

Cząstka z obszernym i wspaniałym klasztorem  w Tyńcu, 

zbudowanym w pierwszych wiekach chrześciaństwa w 

Polsce przez Bolesława Chrobrego na cześć śś. Apo

stołów Piotra i Pawła —  dostała się pod panowanie 

Austryi. Gdy cesarz Józef II. w roku 1781. poznosił 

dużo zakonów i klasztorów (do 700. za Piusa VI.) nie- 

przynoszących żadnych korzyści religii i społeczeństwu, 

w liczbie tej był i Tyniec klasztor Benedyktynów, k tó

rego przełożony nosił tytuł opata, i miał prawo z naj- 

wyższemi dygnitarzami korony zasiadać w Senacie. —  

Z ogromnych dóbr 100 wsi liczących tego opactwa, mała 

cząstka przypadła Austryi — nadaną została przez rząd 

biskupstwu Tarnowskiemu —  a dumni opaci (gdyż było 

ich więcej zwykle pod jednym zwierzchnikiem) z liczną 

drużyną braci poszli na tułaczkę, naw et po obcych 

krajach ; tak  następcy za swych przodków, ponieśli 

zasłużoną karę za wyciśniętą łzę biednemu, wdowie i 

sierocie, polegli w obczyźnie —  oby im tam  ziemia lek

ką była 11 — Pustoszeć też zaczął od tego czasu i gmach
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klasztorny w Tyńcu, aż wreszcie w dniu 2. Maja 1831. 

właśnie wtedy — gdy część naszej Ojczyzny pod pano

waniem dzikich Moskali zostająca, słuszną a krwawą 

walkę z gnębicielami prowadziła — piorun uderzył w 
gmach klasztorny, w skutek czego klasztor i zabudowa

nia wszystkie zgorzały. — Usiłowaniom pojedynczych 

czcigodnych ludzi, którym o zachowanie tak cennej p a 

miątki krajowi chodziło, zawdzięczać, iż pozostałe po 

spaleniu mury wyrestaurowano, i takowe na kościół pa

rafialny obrócono! —

• ;b n  :•



Jasło.

Drukiem Lud. Dyon. Stoegera, 1871.
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